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Przebaczenie 
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Pr z e b a c z e n i e t o j e d n o z n a j c u d o w n i e j s z y c h , 
n a j b a r d z i e j ważkich słów w języku człowie­
k a . O d s a m e g o początku, g d y w s k u t e k g r z e ­

c h u człowiek oddzielił się o d B o g a , p r z e b a c z e n i e 
można było uzyskać p r z e z ofiarę z e zwierząt. P r z e ­
b a c z e n i e u w a l n i a o d wyrzutów s u m i e n i a , d o d a t k o ­
w o dając b e z c e n n y d a r p o j e d n a n i a z P a n e m B o g i e m . 

Z b i e g i e m c z a s u g r z e c h dowodził s w e j w i e l k i e j 
siły, a j e g o s k u t k i były k a t a s t r o f a l n e . Zdarzały się 
c z a s y , g d y P a n pozostawiał człowieka n a łasce k o n ­
s e k w e n c j i j e g o g r z e c h u i n i e chciał n a w e t słuchać 
błagań z a winowajców: 

„A ty nie wstawiaj się za tym ludem ani nie 
zanoś za nich błagania, ani modlitwy, albowiem 
nie wysłucham, gdy będą wołać do Mnie w czasie 
swojego nieszczęścia. |...| Choćby stanęli przede 
Mną Mojżesz i Samuel, nie miałbym serca dla 
tego ludu. Wypędź ich sprzed Mojego oblicza..." 
( K s . J e r e m i a s z a 1 1 , 1 4 ; 1 5 , 1 ) . 

P o d o b n i e rzekł P a n p r z e z p r o r o k a E z e c h i e l a : 
„...choćby nawet byli z nim ci trzej mężowie: 
Noe, Daniel i Job, wybawiliby przez swoją spra­
wiedliwość tylko swoje własne dusze - mówi 
Wszechmocny PAN. [...] tylko oni sami byliby 
wyratowani, a kraj stałby się pustkowiem" 
( 1 4 , 1 4 . 1 6 ) . 

N a w e t l u d z i o m b o g o b o j n y m zdarzyło się popeł­
nić c z y n y , n i e r a z wręcz z b r o d n i e , wymagające p o ­
k u t y i p r z e b a c z e n i a Bożego. T a k stało się w p r z y ­
p a d k u króla D a w i d a ; P s a l m 5 1 wyraża j e g o skruchę 
i ból, będąc modlitwą o p r z e b a c z e n i e i przywrócenie 
d o b e z c e n n e j społeczności z P a n e m B o g i e m . 

„Zmiłuj się nade mną. Boże, według łaski swo­
jej, według wielkiej litości swojej zgładź występki 
moje! Obmyj mnie zupełnie z winy mojej i oczyść 
mnie z grzechu mego! Ja bowiem znam występki 
swoje i grzech mój zawsze jest przede mną. Prze­
ciwko Tobie samemu zgrzeszyłem i uczyniłem to, 
co złe w oczach Twoich [...] Ofiarą Bogu milą jest 

duch skruszony, sercem skruszonym i zgnębio­
nym nie wzgardzisz. Boże" ( P s a l m 5 1 , 3 - 6 . 1 9 ) . 

W d o b i e b e z p r e c e d e n s o w e g o postępu t e c h n i c z ­
n e g o n i e uległa b y n a j m n i e j z m i a n i e n a s z a p o t r z e b a 
p r z e b a c z e n i a , n i e zmieniła się też o b i e t n i c a Boża, iż 
łaski i obfitości p r z e b a c z e n i a zaznają c i , którzy P a n a 
B o g a szukają. 

Będąc n a z i e m i . M e s j a s z w s w e j n a u c e i c u d a c h 
dowiódł n i e t y l k o s w e j m o c y z d o l n e j uzdrawiać 
ciało, a l e i władzy pozwalającej n a u l e c z e n i e d u s z y 
p r z e z o d p u s z c z e n i e grzechów. 

„I oto przynieśli Mu sparaliżowanego, leżące­
go na łożu. A gdy Jeszua ujrzał wiarę ich, rzeki 
do sparaliżowanego: Ufaj, synu, odpuszczone są 
grzechy twoje. 

„A oto niektórzy z uczonych w Piśmie pomyś­
leli sobie: Ten bluźni. Ale Jeszua przejrzawszy 
ich myśli, rzekł: Dlaczego myślicie źle w sercach 
swoich? Cóż bowiem jest łatwiej, czy rzec: 
Odpuszczone są grzechy twoje, czy rzec: Wstań 
i chodź? 

„Lecz abyście wiedzieli, że Syn Człowieczy ma 
moc na ziemi odpuszczać grzechy - rzekł do spa­
raliżowanego: Wstań, weź łoże swoje i idź do do­
mu swego" ( E w . M a t e u s z a 9 , 2 - 7 ) . 

I z a j a s z mówi o T y m , którego przygotował P a n 
Bóg. „Wzgardzony był i opuszczony przez ludzi, 
mąż boleści, doświadczony w cierpieniu [...] zra­
niony jest za występki nasze, starty za winy na­
sze. Ukarany został dla naszego zbawienia, a 
Jego ranami jesteśmy uleczeni. Wszyscy jak owce 
zbłądziliśmy, każdy z nas na własną drogę 
zboczył, a PAN Jego dotknął karą za winę nas 
wszystkich" ( K s . I z a j a s z a 5 3 , 3 - 6 ) . 

P a n Bóg obarczył s w e g o S y n a „kaźnią pokoju 
naszego" ( B i b l i a Gdańska), „jego ranami jesteśmy 
uleczeni". T u każdy z n a s może znaleźć p r z e b a c z e ­
n i e . 

P o z n a n i e t e j d o b r e j n o w i n y pozwoliło w i e l u d o ­
znać o d p u s z c z e n i a grzechów i p o k o j u ; p r z e b a c z e n i e 
stało się d l a n i c h rzeczywistością. 

Jeśli nie zaznaczono inaczej, cytaty bibiijne pochodzą z Pisma Św. śtarego i Nowego Testamentu, nowy przekład, wyd. Bry­
tyjskie i Zagraniczne Towarzystwo Bibiijne, Warszawa 1985. 



Dylemat Dawida 
Podjąwszy decyzję o u c i e c z c e p r z e d s w y m s y n e m A b s a l o m e m , będąc n a s k r a j u wytrzymałości p s y c h i ­

c z n e j , król D a w i d napisał słowa p o dziś dzień poruszające czytelników P i s m a Świętego ( P s a l m 3 ) : 

„PANIE, jak liczni są wrogowie moi, 
Jak wielu powstaje przeciwko mnie! 
Wieiu mówi o mnie: 

*''' Nie ma dia niego ratunku u Boga. 
* Ale Ty, PANIE, jesteś tarczą moją, chwalą moją, 

I Ty podnosisz głowę moją. 
. , Głosem moim wołam do PANA, . ' . 

A On odpowiada mi z świętej góry swojej. -
Położyłem się i zasnąłem; 
Obudziłem się, bo PAN mnie wspiera. - ; . . ; 
Nie boję się dziesiątków tysięcy ludu. 
Które zewsząd na mnie nastają. 
Powstań, PANIE! 
Ocai mnie. Boże mój! 
Wszak Ty uderzyłeś w szczękę wszystkich wrogów moich. 
Połamałeś zęby bezbożnych. ' 
U PANA jest zbawienie. 
Nad iudem Twoim jest błogosławieństwo." 

P s a l m y t o pieśni l u d u i z r a e l s k i e g o d a n e m u 
z n a t c h n i e n i a D u c h a Świętego. W t y m j e d n a k w y ­
p a d k u n i e było powodów d o radości - D a w i d 
uciekał z lęku o życie. 

Uciekał p r z e d własnym s y n e m , który chciał 
odebrać o j c u t r o n . O A b s a l o m i e n a p i s a n o , że „po­
zyskiwał sobie serca mężów izraelskich", mó­
wiąc i m : „Gdyby to mnie ustanowiono sędzią w 
tej ziemi i gdyby do mnie przychodził każdy, 
kto ma sprawę sporną do rozstrzygnięcia, to 
wymierzyłbym mu sprawiedliwie" ( 2 K s . 
S a m u e l a 1 5 , 6 . 4 ) . W s k u t e k t e g o z n a c z n a część 
l u d u nastawiła się p r z e c i w k o D a w i d o w i . 

„Posłał też Absalom w czasie składania ofiar 
rzeźnych po Achitofela Gilończyka, doradcę 
Dawidowego, z jego rodzinnego miasta Gilo. W 
ten sposób spisek się wzmógł i coraz więcej 
ludzi przystawało do Absaloma" ( 2 S a m 1 5 , 1 2 ) . 

Położenie wyglądało c o r a z g o r z e j ; można z r e ­
sztą r z e c , iż król zasłużył s o b i e n a t e n l o s . Pamię­
t a m y , że A b s a l o m z zimną krwią zabił s w e g o b r a t a 
A m n o n a , gdyż t e n k a z i r o d c z o zgwałcił j e g o siostrę 
T a m a r . A l e D a w i d n i e ukarał A b s a l o m a z a z b r o d ­
nię; być może niełatwo było m u t o zrobić j a k o 
w i n n e m u cudzołóstwa z Batszebą i zabójstwa m a ­
jącego t e n g r z e e h ukryć. ( M o w a o t y m w 1 1 r o z ­
d z i a l e 2 Księgi S a m u e l a ) . 

K e n n e t h | . P r i c e 
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D y l e m a t D a w i d a 

Być może t o s u m i e n i e związało m u ręce, gdyż 
p o d o b n i e , j a k A b s a l o m postąpił z A m n o n e m , n i e ­
gdyś D a w i d postąpił z U r i a s z e m , mężem B a t s z e b y . 
A e h i t o f e l n a t o m i a s t był d z i a d e m B a t s z e b y , o j c e m 
j e j o j c a E l i a m a ; j a k c z y t a m y : „Ellam, syn Achito­
fela z Gilo" i „Batszeba, córka Eliama, żona 
Uriasza Chetejczyka" ( 2 S a m 2 3 , 3 4 i 1 1 , 3 ) . S t a ­
r z e c znalazł z a t e m sposobność, ażeby pomścić n a 
D a w i d z i e j e g o g r z e c h p r z e c i w k o B a t s z e b i e i U r i a -
s z o w i . 

Niegdyś A e h i t o f e l był w i e r n y D a w i d o w i , a j e g o 
r a d a Uchodziła z a cenną l e c z t e r a z , s t r a c i w s z y r e ­
s p e k t d l a władcy, s t a r z e c wsparł A b s a l o m a całą 
swoją siłą i wpływami. N i e w y k l u c z o n e , że właśnie 
n a d zdradą A c h i t o f e l a b o l e j e D a w i d w P s a l m i e 
5 5 , 1 3 - 1 5 : 

„Bo to nie wróg mnie Iży - co mógłbym 
z n i e ś ć - nie przeciwnik mój wynosi się nade 
mnie - mógłbym się przed nim ukryć - ale ty, 
człowiek równy mnie, powiernik mój i przyja­
ciel, z którym mieliśmy wspólne słodkie tajem­
nice, do domu Bożego chodziliśmy w tłumie". 

P o m i m o j e d n a k g o r z k i e g o r o z c z a r o w a n i a p o ­
stawą s t a r e g o p r z y j a c i e l a D a w i d wyraża swoją 
ufność w o b e c P a n a B o g a : „Ja do Boga wołam, 
a PAN mnie wybawi". Boleść D a w i d a pogłębiały 
j e s z c z e s z y d e r s t w a nieprzyjaciół: „Nie ma dla nie­
go ratunku u Boga". 

Jakże m y l i l i się w r o g o w i e D a w i d a ! A b s a l o m 
miał p o p a r c i e tysięcy, p o d c z a s g d y z a D a w i d e m 
opowiedziała się wówczas t y l k o g a r s t k a l u d z i . 
L e c z o n n i e przestawał ufać P a n u B o g u : „Głosem 
swym wołałem do PANA, a wysłuchał mię..." 
( B i b l i a Gdańska). P a n wysłuchał! Wysłuchał! 

Popadłszy w g r z e c h w związku z e sprawą B a t ­
s z e b y i i j e j męża Uriaszą D a w i d być może usiło­
wał n i e myśleć o s w o i m z a c h o w a n i u , „lecz ten po­
stępek, który popełnił Dawid, nie podobał się 
PANU" ( 2 S a m 1 1 , 2 7 ) . Król n i e mógł u c i e c p r z e d 
k o n s e k w e n c j a m i s w o i c h czynów. P a n Bóg posłał 
wówczas p r o r o k a N a t a n a , ażeby zganił władcę; 
p r o r o k zaś o p o w i e d z i a w s z y historię aż n a d t o d o ­
b i t n i e nawiązującą d o g r z e c h u D a w i d a zakończył 
j ą t a k i m i słowami: „Ty jesteś tym mężem. Tak 
mówi PAN, Bóg Izraela: Ja cię namaściłem na 
króla nad Izraelem [...] Dlaczego więc wzgar­

dziłeś słowem PANA, popełniając zło w oczach 
Jego?" ( 2 S a m 1 2 , 7 . 9 ) . 

1 t a k D a w i d n a r e s z c i e uznał swój g r z e c h , a w t e ­
d y N a t a n zapewnił g o : „PAN również odpuścił 
twój grzech; nie umrzesz". U p a d e k D a w i d a miał 
j e d n a k w przyszłości przynieść b o l e s n e s k u t k i : 
„Teraz już nie odstąpi miecz od twojego domu 
po wszystkie czasy, dlatego że Mną wzgardziłeś 
i wziąłeś żonę Uriasza Chetejczyka, aby była 
twoją żoną. [...] Oto Ja wzbudzę zło w twoim 
własnym domu przeciwko tobie, na twoich 
oczach zabiorę ci twoje żony i dam je innemu, 
i będzie z nimi obcował w blasku tego słońca. 
[...] syn, który ci się urodził, musi umrzeć". 

W e Wszechmogącym B o g u z a w s z e j e d n a k z n a ­
j d z i e p o m o c t e n , k t o p r z y z n a się d o u p a d k u . D a ­
w i d uznał swój g r z e c h i z głębi s e r c a ukorzył się 
p r z e d P a n e m B o g i e m , prosząc o J e g o miłosierdzie: 
„Zmiłuj się nade mną. Boże, według łaski swo­
jej, według wielkiej litości swojej zgładź wy­
stępki moje! Obmyj mnie zupełnie z winy mojej 
i oczyść mnie z grzechu mego!" ( P s 5 1 , 3 - 4 ) . A 
P a n Bóg g o wysłuchał. 

Wołając z głębi s w e j udręczonej d u s z y : „Prze­
ciwko Tobie samemu zgrzeszyłem i uczyniłem 
to, co złe w oczach Twoich, abyś okazał się 
sprawiedliwy w wyroku swoim, czysty w sądzie 
swoim", król D a w i d zdawał s o b i e sprawę, że więź 
z P a n e m , jaką d o t y c h c z a s się cieszył, miała c h a r a ­
k t e r i n t y m n i e o s o b i s t y . Dziś przykład D a w i d a p o ­
kutującego z a g r z e c h w s k a z u j e drogę każdemu, 
k t o p r a g n i e pojednać się z P a n e m B o g i e m . 

D a w i d zdawał s o b i e sprawę, że z a g r z e c h 
popełniony z rozmysłem, świadomie - t a k i j a k j e ­
g o p r z e w i n i e n i e - n i e została p r z e w i d z i a n a o f i a r a 
wśród t y c h , j a k i e P a n Bóg nakazał z a g r z e c h y w y ­
nikające z n i e w i e d z y c z y omyłki, „...całopalenia, 
choćbym Ci je dal, nie zechcesz przyjąć". D a w i d 
musiał powrócić d o P a n a B o g a w p r a w d z i w e j 
p o k u c i e i w i e r z e : „Ofiarą Bogu milą jest duch 
skruszony, sercem skruszonym i zgnębionym 
nie wzgardzisz. Boże". 

Cóż więc d z i w n e g o , że D a w i d mógł p o w i e ­
dzieć: „Nie boję się dziesiątków tysięcy ludu, 
które zewsząd na mnie nastają. Powstań, PA-
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Pr" 

b e z p r a w i e 
w n a s z y m świecie c o r a z b a r d z i e j p a n o s z y się b e z ­
p r a w i e , często przybierając jakże rozpowszechnioną 
formę p o s t a w y „róbta, c o c h c e t a " względem m o r a l ­
ności i życia. C z a s a m i p r z e p o c z w a r z a się w t e r r o ­
r y z m p o l i t y c z n y , a często w p r z e m o c królującą n a 
u l i c a c h n a s z y c h m i a s t . N a r a s t a n i e t e g o r o d z a j u b e z ­
p r a w i a spędza s e n z o c z u n i e t y l k o zwykłym o b y w a ­
t e l o m i rządom, a l e także l u d z i o m b o g o b o j n y m . 

Społeczeństwa prawem stoją 
Każde społeczeństwo n a z i e m i o p i e r a się n a jakimś 
p r a w i e ; w w i e l u p r z y p a d k a c h j e s t t o m n i e j l u b b a r ­
d z i e j w i e r n a postać p r a w a b i b l i j n e g o . N a przykład w 
S t a n a c h Z j e d n o c z o n y c h i W i e l k i e j B r y t a n i i z a p o d ­
stawę s y s t e m u p r a w n e g o u z n a j e się a n g i e l s k i e P r a ­
w o P o w s z e c h n e , z a którym uważniejszy b a d a c z d o ­
strzeże z n a c z n y wpływ p r a w a b i b l i j n e g o . 

J i m GerrisH [BriOges for Peace] 
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F u n k c j o n o w a n i e n i e m a l każdego społeczeństwa 
w świecie współczesnym o p i e r a się n a p r z e s t r z e g a ­
n i u z a s a d t a k i c h j a k uczciwość, szczerość, z a u f a n i e 
d o d r u g i e g o człowieka. Cóż b y się stało n a przykład 
z największymi i n s t y t u c j a m i f i n a n s o w y m i świata, 
g d y b y n a g l e odstąpiono o d t y c h z a s a d , c z e r p a n y c h 
w p r o s t bądź pośrednio z B i b l i i ! 

Prawdą j e s t , że j e s z c z e p r z e d n a d a n i e m P r a w a 
Mojżeszowego n a świecie funkcjonowały i n n e s y s ­
t e m y p r a w n e , j a k choćby słynny K o d e k s H a m m u r a -
b i e g o . Jednakże s y s t e m p r z e d s t a w i o n y n a S y n a j u 
oferował sprawiedliwość według pojęcia Bożego, 
a n i e l u d z k i e g o . W p r o w a d z o n o w n i m n a przykład 
pojęcie t a k złożone j a k s z k o d a , położono g r a n i c e 
zemście, p r z y p i s a n o wartość n i e n a r o d z o n y m , a n a ­
w e t zajęto się m o t y w a m i postępowania człowieka! 
( 2 K s . Mojżeszowa 2 0 , 1 7 ; 2 1 , 1 2 - 2 3 ) . 

S z a w u o t , c z y l i Pięćdziesiątnica, przypadające w 
t y m r o k u n a 1 1 c z e r w c a , stało się o k r e s e m święto­
w a n i a n a d a n i a P r a w a Bożego n a S y n a j u . „Od na­
stępnego dnia po sabacie, kiedyście przynieśli 
snop dla dokonania obrzędu potrząsania, odli­
czycie sobie pełnych siedem tygodni. Aż do na­
stępnego dnia po siódmym sabacie odliczycie 
pięćdziesiąt dni i wtedy złożycie nową ofiarę 
z pokarmów dla PANA" ( 3 Mojż 2 3 , 1 5 - 1 6 ) . 

Powinniśmy doceniać wielką wagę P r a w a , t a k 
j a k t o czynił s a m M e s j a s z J e s z u a w s w o i m n a u c z a ­
n i u : „Nie mniemajcie, że przyszedłem rozwiązać 
zakon albo proroków; nie przyszedłem rozwią­
zać, lecz wypełnić" ( E w . M a t e u s z a 5 , 1 7 ) . Prawdę 
p o w i e d z i a w s z y , cały N o w y T e s t a m e n t o p i e r a się n a 
P r a w i e i j a s n o z a p o w i a d a błogosławieństwo d l a 
t y c h , którzy n a u k t y c h przestrzegają j a k n a p i s a n o w 
Liście J a k u b a : „Ale kto wejrzał w doskonały za­
kon wolności i trwa w nim, nie jest słuchaczem, 
który zapomina, lecz wykonawcą; ten będzie bło­
gosławiony w swoim działaniu" ( 1 , 2 5 ) . 

W ciągu o s t a t n i c h dziesięcioleci w społeczeńst­
w a c h występuje s i l n a t e n d e n c j a d o o d r z u c a n i a p r a ­
w a , zwłaszcza p r a w a b i b l i j n e g o . A l e z j a w i s k o t o n i e 
j e s t n i c z y m n o w y m ; występowało już w c z a s a c h 
D a w i d a . W P s a l m i e 2 c z y t a m y : „Zerwijmy Ich 
więzy i zrzućmy z siebie Ich pęta" - t o n a r o d y b u ­
ntują się „przeciw PANU i Pomazańcowi Jego". 

J a k wyglądałby świat b e z p r a w a ? Obyśmy się już 
T y c \ i \ o m e p rze t s -onaW o t y m n a wśasnej s\córze\ 

Praworządny wszechświat 
a s z wszechświat o p i e r a się n a p r a w i e . C z a s e m 

• k i m i e w a m y w p r a w d z i e wrażenie c h a o s u , a l e t o 
t y l k o p o z o r y . N a j m n i e j s z a n a w e t komórka 

działa według n i e s a m o w i t e g o porządku; p l a n e t y 
poruszają się p o n i e b i o s a c h w ściśle określonym 
o r d y n k u ; p r z y r o d a wokół n a s t w o r z y złożony i 
d o b r z e z o r g a n i z o w a n y s y s t e m . W świecie t y m 
j e d y n i e człowiek j e s t wyjątkiem, popadając w 
g r z e c h i odmawiając życia w z g o d z i e z Bożym 
porządkiem. 

W s z y s t k o w s k a z u j e n a t o , że wszechświat, s t w o ­
r z o n y p r z e z P a n a B o g a i działający według n a d a ­
n y c h p r z e z N i e g o p r a w , b r z y d z i się b e z p r a w i e m , 
które j e s t n i c z y m p i a s e k n a s y p a n y w jakiś m i s t e r n y 
m e c h a n i z m . P o t w i e r d z e n i e t e g o z n a j d u j e m y w Piś­
m i e Świętym. 

N a starożytne m i a s t a Sodomę i Gomorę spadł z 
n i e b a d e s z c z o g n i a i s i a r k i z p o w o d u panującego 
t a m h o m o s e k s u a l i z m u i zboczeń ( 1 Mojż 1 9 , 2 4 ) ; 
p r z e c i w k o n i e g o d z i w y m K a n a n e j c z y k o m ruszyły 
n a w e t s z e r s z e n i e , g d y I z r a e l zdobywał swoją ziemię 
( 5 Mojż 7 , 2 0 ) ; z e złym Syserą walczyły „gwiazdy 
na swoich torach" ( S d z 5 , 2 0 ) . 

Z i e m i a k a n a n e j s k a wypluła s w o i c h d a w n y c h 
mieszkańców z p o w o d u i c h b e z p r a w i a ; n a w e t I z r a e ­
litów P a n Bóg przestrzegł, że g d y b y w z g a r d z i l i J e g o 
p r a w e m i o d d a l i się b e z p r a w i u , s p o t k a i c h p o d o b n y 
l o s : „Także i ziemia została skalana, przeto uka­
rałem ją za jej winę i wyrzuciła ziemia swoich 
mieszkańców. Przestrzegajcie zatem ustaw Mo­
ich i praw Moich i nie czyńcie żadnej z tych 
wszystkich obrzydliwości |...| aby was ta ziemia 
nie wyrzuciła" ( 3 Mojż 1 8 , 2 5 - 2 8 ) . 

Bezprawie wzrośnie 

Bi b l i a z a p o w i a d a , że w miarę przybliżania się 
d n i o s t a t n i c h b e z p r a w i e będzie się wśród l u d z i 
szerzyć c o r a z b a r d z i e j . S a m M e s j a s z ostrzegał: 

„A ponieważ bezprawie się rozmnoży, przeto 
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P r a w o i bezprawie 

miłość wielu oziębnie" ( M t 2 4 , 1 2 ) ; Paweł zaś 
u p r z e d z a w D r u g i m Liście d o T y m o t e u s z a : „A to 
wiedz, że w dniach ostatecznych nastaną trudne 
czasy: Ludzie bowiem będą samolubni, chciwi, 
chełpliwi, pyszni, blużnierczy, rodzicom 
nieposłuszni, niewdzięczni, bezbożni, bez serca, 
nieprzejednani, przewrotni, niepowściągliwi, 
okrutni, nie miłujący tego, co dobre, 
zdradzieccy, zuchwali, nadęci, miłujący więcej 
rozkosze niż Boga, którzy przybierają pozór 
pobożności, podczas gdy życie ich jest 
zaprzeczeniem jej mocy" ( 3 , 1 - 5 ) . 

Nienawiść d o b i b l i j n e g o p r a w a m u s i rodzić a t ­
mosferę sprzyjającą niegodziwości. S i l n e są dziś t e ­
n d e n c j e d o „uprawomocniania" b e z p r a w i a . Przykła­
d e m t e g o j e s t A r a f a t , człowiek n i e g o d z i w y , który 
z a w s z e uciekał się d o o s z u s t w , pogróżek, z a s t r a s z a ­
n i a , m o r d e r s t w i podstępów, l e c z o b e c n i e został 
p r z e z przywódców p o l i t y c z n y c h i m a s s m e d i a u z n a ­
n y z a godną r e s p e k t u głowę państwa, s z a c o w n e g o 
noblistę! Widać wyraźnie, j a k łatwo człowiek t e g o 
p o k r o j u może zyskać wpływy i u z n a n i e całego świa­
t a . 

W Księdze D a n i e l a c z y t a m y : „Lecz pod koniec 
ich królowania, gdy zbrodniarze dopełnią swej 
miary, powstanie król zuchwały i podstępny" 
( 8 , 2 3 ) . 

T e n n i k c z e m n y władca świata. A n t y c h r y s t , został 
n a z w a n y „niegodziwcem". N a r a z i e j e d n a k n i e j e s t 
o n j e s z c z e d o p u s z c z a n y d o władzy, j a k c z y t a m y w 
D r u g i m Liście d o T e s a l o n i c z a n : „Albowiem taje­
mna moc nieprawości już działa, tajemna dopóty, 
dopóki ten, który teraz powstrzymuje, nie zejdzie 
z pola" ( 2 , 7 ) . 

L e c z n a d e j d z i e dzień, k i e d y P a n Bóg spełni ży­
c z e n i e l u d z i s p r a g n i o n y c h b e z p r a w i a : znajdą się p o d 
p a n o w a n i e m władcy wyznającego zasadę k o m p l e t ­
n e g o b e z p r a w i a . I cały świat pogrąży się w c h a o s i e . 
Rozsypią się góry, g w i a z d y będą spadały, o b e c n y 
porządek w p r z y r o d z i e zastąpi szaleństwo ( O b j a ­
w i e n i e 8 , 6 — 9 , 2 1 ; 1 6 , 1 - 1 1 ) . 

P o m i m o j e d n a k n i e o p i s a n e g o w p r o s t k o s z m a r u 
źli l u d z i e n i e zwrócą się w c a l e d o P a n a B o g a a n i też 
n i e opowiedzą się w końcu z a J e g o p r a w a m i . P r z e ­
c i w n i e , c o r a z b a r d z i e j będą P a n u B o g u złorzeczyć! 
„I bluźnili Bogu niebieskiemu z powodu swoich 
bólów i z powodu swoich wrzodów, i nie opa­
miętali się w swoich uczynkach" ( O b j 1 6 , 1 1 ) . 

Paweł w e w s p o m n i a n y m Liście p o t w i e r d z a t a k i 
p r z e b i e g przyszłych wypadków: „A wtedy objawi 
się ów niegodziwiec, którego Pan Jezus zabije 
tchnieniem ust swoich i zniweczy blaskiem przyj­
ścia swego" ( 2 , 8 ) . , ,. , . 

T r i u m f p r a w a Bożego 

Na d c h o d z i dzień, g d y p r a w o Boże będzie p r z e ­
s t r z e g a n e n a całej z i e m i . W y j d z i e o n o z S y j o n u 
i d o t r z e aż p o krańce świata. „I pójdzie wiele 

ludów, mówiąc: Pójdźmy w pielgrzymce na górę 
PANA, do świątyni Boga Jakuba, i będzie nas 
uczył dróg swoich, abyśmy mogli chodzić Jego 
ścieżkami, gdyż z Syjonu wyjdzie zakon, a słowo 
PANA z Jeruzalemu" ( K s . I z a j a s z a 2 , 3 ) . 

Boży Król będzie władał z S y j o n u , a z w i e l o m a 
s i l n y m i , s k o r y m i d o w o j n y i b e z p r a w i a n a r o d a m i 
będzie musiał obejść się t w a r d o . „Będzie rozjemcą 
między licznymi ludami i wyda wyroki na 
narody potężne, odlegle" ( K s . M i c h e a s z a 4 , 3 ; 
przekład B i b l i i Tysiąclecia). W c z a s a c h t y c h świat 
będzie działał według i n s t r u k c j i s w e g o Stwórcy -
według Słowa Bożego. T y m c z a s e m , w o c z e k i w a n i u 
n a t e d n i , „cale stworzenie wespół wzdycha i 
wespół boleje" ( L i s t d o R z y m i a n 8 , 2 2 ) . 

P a n Bóg w z y w a swój l u d , a b y się G o b a t i a b y 
chodził J e g o d r o g a m i , według J e g o Słowa i p r a w . 
Modlitwą l u d u Bożego w p r z e d e d n i u t y c h d n i p o ­
w i n n a być m o d l i t w a , której nauczył P a n s w o i c h 
uczniów: „Przyjdź Królestwo Twoje, bądź wola 
Twoja, jak w niebie, tak i na ziemi" ( M t 6 , 1 0 ) . 
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Migawki z izrae ia 

E K R O N 
w zamierzchłej przeszłości Fiiistyńczycy posiadali pięć du­

żych miast na terenie Kanaanu: Aszdod, Aszkelon, Gat, Gazę 
i Ekron; Ekron leżał najdalej na północ, około 15 km na północ­
ny wschód od Aszdodu, położonego nad Morzem Śródziemnym. 

Wzmianki o tym mieście znajdujemy w źródłach asyryjskich 
i egipskich; według Biblii czczonym tam bóstwem był Baal Ze-
bub. W roku 711 p.n.e. miasto zdobył asyryjski władca Sargon; 
w 147 r. p.n.e. przypadło ono Jonatanowi Machabeuszowi i aż 
do iii w. n.e. pozostawało bogatą osadą żydowską. 

Niegdyś Ekron należał do plemienia Judy w ramach dziedzic­
twa darowanego przez Pana Izraelowi |Ks. Jozuego 15,11) i do 
plemienia Dana (Joz 19,43); ale w 1 Księdze Samuela czytamy 
o tym, że Filistyni wpadli w tarapaty, bo rozgniewali Pana Boga, 
zabrawszy Arkę do Aszdodu i ustawiwszy w świątyni swego bós­
twa. „Bóstwo" zostało rychło ośmieszone, sami zaś Filistyni gorz­
ko pożałowali tupetu, bo „zaciążyła ręka PANA na Aszdodczy-
kach; spowodował wśród nich zniszczenia i nawiedzał ich wrzo­
dami odbytnicy w samym Aszdodzie i w jego granicach" (5,6). 

Co prędzej zabrano więc Arkę z Aszdodu do Gat, a stamtąd 
do Ekronu, Ekronici jednak zawołali: „Sprowadzili do nas Skrzy­
nię Boga izraelskiego, aby pozbawić życia nas i lud nasz" (5,10). 
Właśnie z Ekronu odesłali Fiiistyr\czycy Arkę Izraelowi. 

Gdy asyryjski król Sancheryb wyprawił się na wojnę do ziemi 
izraelskiej, zdobył Ekron, będący wówczas pod kontrolą Judy. 
Judzki król Hiskiasz wziął władcę Ekronu jako zakładnika, gdyż 
ten nie chciał sprzymierzyć się z nim przeciwko Asyryjczykom. 

Ekron jako miasto filistyńskie rozrastał się bardzo prężnie, 
osiągając rozmiary dwurotnie większe od Jerozolimy. Słynął ze 
sztuki garncarskiej. Później Ekron podupadł, powracając do da­
wnego dobrobytu dopiero po dwustu latach, kiedy wszedł w 
skład imperium asyryjskiego. 

Odkryto tu imponujący kompleks urządzeń do produkcji oli­
wy (ponad sto); wyrabiano tu również tkaniny. W mieście stały 
imponujące budowie, w tym świątynia; znaleziono w niej napis 
potwierdzający, iż miejsce zostało zidentyfikowane prawidłowo. 
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CZY „ZOBACZYĆ" ZNACZY „UWIERZYĆ"? 

F a k t e m d o s k o n a l e u d o k u m e n t o w a n y m w B i b l i i 
j e s t p r a w d a o t y m , iż z o b a c z e n i e czegoś często 
prowadziło l u d z i d o w i a r y . Związek pomiędzy 

w i d z e n i e m a wiarą p o w r a c a r a z p o r a z w związku 
z w y d a r z e n i a m i , j a k i e nastąpiły p o N o c y P a s c h a l n e j , 
a m a o n z n a c z e n i e zarówno d l a I z r a e l a , j a k i p i e r w ­
s z y c h uczniów J e s z u y . 

O t o e o B i b l i a mówi o o c a l e n i u Izraelitów p o p r z e z 
przejście p r z e z M o r z e C z e r w o n e : „Izrael ujrzał 
wielką moc, jaką okazał PAN na Egipcjanach, 
a łud bał się PANA i uwierzyli w PANA i w sługę 
Jego Mojżesza" ( 2 K s . Mojżeszowa 1 4 , 3 1 ) . 

K i e d y sześć t y g o d n i później l u d stanął p o d górą 
S y n a j , g d z i e miało zostać z a w a r t e p r z y m i e r z e . P a n 
Bóg znów przypomniał i m o t y m , e o w i d z i e l i : „Wy 
widzieliście, co uczyniłem Egipcjanom, jak nosi­
łem was na skrzydłach orlich i przywiodłem was 
do siebie" ( 2 Mojż 1 9 , 4 ) . 

Także w N o w y m T e s t a m e n e i e w i d z e n i e s t a n o w i 
i s t o t n y e l e m e n t w i a r y . Składając świadectwo o t y m , 
j a k m o c n y j e s t f u n d a m e n t w i a r y , apostołowie m o g l i 
powiedzieć: „Co było od początku, co słyszeliśmy, 
co oczami naszymi widzieliśmy, na co patrzyliśmy 
i czego ręce nasze dotykały, o Słowie żywota [...] 
wam zwiastujemy..." ( 1 L i s t J a n a 1 , 1 - 3 ) . 

Apostoł P i o t r w s w o i m D r u g i m Liście również 
s t w i e r d z a : „Gdyż oznajmiliśmy wam moc i po­
wtórne przyjście Pana naszego, Jeszuy Mesjasza, 
nie opierając się na zręcznie zmyślonych baś­
niach, lecz jako naoczni świadkowie Jego wielko­
ści" ( 1 , 1 6 ) . 

DR GORRN LRRSSON 

WIDZENIE A WIARA 

Po m i m o t y c h faktów o c z y w i s t y m j e s t , że w i d z e ­
n i e n i e z a w s z e pociąga z a sobą wiarę, n i e j e s t 

też o n o d o w i a r y niezbędnie k o n i e c z n e . M e s j a s z p o ­
wiedział T o m a s z o w i : „Że Mnie ujrzałeś, uwierzy­
łeś; błogosławieni, którzy nie widzieli, a uwierzy­
li" ( E w . J a n a 2 0 , 2 9 ) . 

N i e było n i c złego w t y m , że T o m a s z eheiał swoją 
wiarę opierać n a f a k t a c h , a n i e wymysłach; i jesteś­
m y P a n u B o g u wdzięczni, iż T o m a s z t a k b a r d z o p r a ­
gnął ujrzeć i dotknąć zmartwychwstałego P a n a i że 
p r a g n i e n i e t o zostało p r z e z P a n a spełnione. Apostoł 
t e n zaniósł później wieść o z m a r t w y c h w s t a n i u aż d o 
I n d i i ! 

J e s z u a jednakże wiedział o t y m , że p o J e g o z m a r t ­
w y c h w s t a n i u i wniebowstąpieniu upłynie j e s z c z e p e ­
w i e n c z a s , k i e d y t o n i e będzie O n o b e c n y n a z i e m i w 
sposób f i z y c z n y . W i a r a w N i e g o musiała się więc 
opierać j e s z c z e n a czymś, a n i e t y l k o n a możliwości 
u j r z e n i a G o n a własne o c z y . 

P r z e z p o d o b n e doświadczenie przechodził naród 
izraełski u stóp góry S y n a j . Późniejsze p o k o l e n i a I z ­
r a e l a n i e miały już sposobności oglądać n a własne 
o c z y t a k i c h cudów, j a k i e widziało p o k o l e n i e w y p r o ­
w a d z a n e z n i e w o l i e g i p s k i e j . P a n Bóg więc n i e t y l k o 
p r z y p o m i n a l u d o w i o t y m , c o w i d z i e l i , a l e z a r a z d o ­
d a j e : „A teraz, jeżeli pilnie słuchać będziecie głosu 
Mojego i przestrzegać Mojego przymierza, bę­
dziecie szczególną Moją własnością pośród wszy­
stkich ludów, bo Moja jest cała ziemia" ( 2 Mojż 
1 9 , 5 ) . Ściślej biorąc, język h e b r a j s k i mówi w t y m 
m i e j s c u : „Jeżeli NAPRAWDĘ będziecie słuchać..." 

Słuchanie j e s t ważniejsze niż w i d z e n i e ! Tę istotną 
prawdę poznał Mojżesz, g d y poprosił: „Pokaż mi, 
proszę, chwałę Twoją" ( 2 Mojż 3 3 , 1 8 ) . M o d l i t w a 
n i e została d o końca spełniona, z a t o Mojżesz o t r z y ­
mał c o i n n e g o : Słowo Boże, Torę ( 2 M o j 3 4 ) . 
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JEROZOLIMSKI OŚRODEK STUDIÓW BIBLIJNYCH 

SŁaCHANIE A WIARA 

C i e k a w e , iż najezęśeiej c y t o w a n y w I z r a e l u f r a g ­
m e n t b i b l i j n y , w y z n a n i e w i a r y t e g o n a r o d u , r o z ­

p o c z y n a się właśnie o d słowa Szema! - „Słuehaj!" 
„Słuchaj, Izraełu! PAN jest Bogiem naszym, PAN 
jedynie!" ( 5 Mojż 6 , 4 ) . N i e w i e l e pomoże w i d z e n i e , 
jeśli n i e słuchamy Słowa Bożego. Dzięki Słowu B o ­
żemu w s z y s t k i e przyszłe p o k o l e n i a miały się d o w i e ­
dzieć o w i e l k i c h c u d a c h , j a k i c h dokonywał P a n Bóg, 
a b y zbawić swój l u d . 

M e s j a s z także podkreślał związek między słucha­
n i e m Słowa Bożego i wiarą w N i e g o . Opowiadając 
przypowieść o śmierci b o g a c z a i żebraka Łazarza, 
wspomniał, że będąe w s z e o l u b o g a c z chcąc ocalić 
p r z e d t a k i m l o s e m s w y e h b r a c i , pragnął udać się t a m 
j a k o zmarły i zaświadczyć i m o w i d z i a n e j p r z e z s i e ­
b i e d u e h o w e j rzeczywistośei. A l e otrzymał taką o d ­
powiedź: „Jeśli Mojżesza i proroków nie słuchają, 
to choćby kto z umarłych powstał, też nie uwie­
rzą" ( E w . Łukasza 1 6 , 3 1 ) . 

Z a w s z e b y l i i będą l u d z i e , którzy wiarę usiłują 
budować n a d o z n a w a n i u n a d p r z y r o d z o n y c h cudów. 
T a k działo się też w c z a s a c h J e s z u y : „Jeśli nie uj­
rzycie znaków i cudów, nie uwierzycie" ( J 4 , 4 8 ) ; 
p o d o b n e n a s t a w i e n i e j e s t p o p u l a r n e również dziś. 

J e s t b l i s k i związek pomiędzy słuehaniem a wiarą. 
Apostoł Paweł wyjaśnia, j a k r o d z i się i rośnie w i a ­
r a - w c a l e n i e p o p r z e z oglądanie w i e l k i e h cudów: 
„Wiara tedy jest ze słuchania, a słuchanie przez 
Słowo Chrystusowe" ( L i s t d o R z y m i a n 1 0 , 1 7 ) . 

„Widzieć" n i e z a w s z e więc o z n a c z a „wierzyć"; 
niezbędna j e s t gotowość, a b y słuchać i przyjmować 
Słowo. T o potężne dotknięcie n a s z e g o s e r c a i życia 
dłonią P a n a s p r a w i a , że z e słuehania r o d z i się w i a r a . 

OD WIARY DO WIDZENIA 

W Piśmie Świętym e z y t a m y : „Gdyż w wierze, 
a nie w oglądaniu pielgrzymujemy" ( 2 L i s t 

d o K o r y n t i a n 5 , 7 ) - t a k a j e s t rzeczywistość, w której 
d z i s i a j żyjemy. A u t o r L i s t u d o Hebrajczyków wyraża 
t o t a k : „A wiara jest pewnością tego, czego się spo­
dziewamy, przeświadczeniem o tym, czego nie wi­
dzimy" ( 1 1 , 1 ) . P o t y c h słowach następuje wspaniały 
wykład n a t e m a t w i a r y , opisująey e i e r p i e n i a i t r u d y 
d a w n y c h świętych, który n i e w i d z i e l i , a p o m i m o t e g o 
u w i e r z y l i . 

O b e e n i e „widzimy jakby przez zwierciadło i ni­
by w zagadce, ale wówczas twarzą w twarz" 
( 1 K o r 1 3 , 1 2 ) ; i choć w i a r a b e z w i d z e n i a n i e z a w s z e 
p r z y e h o d z i łatwo, t o d a j e w i e l k i e błogosławieństwo. 
P i s z e o t y m P i o t r w s w o i m P i e r w s z y m Liście: „Tego 
[Mesjasza] miłujecie, chociaż Go nie widzieliście, 
wierzycie w Niego, choć Go teraz nie widzicie, 
i weselicie się radością niewysłowioną i chwaleb­
ną" ( 1 , 8 ) . 

Wierzącym o b i e c a n o j e d n a k eoś j e s z c z e c u d o w -
n i e j s z e g o . P a n Bóg zaplanował b o w i e m dzień, w 
którym wiarę zastąpi w i d z e n i e , a n a d z i e j a z o s t a n i e 
spełniona: „Umiłowani, teraz dziećmi Bożymi je­
steśmy, ale jeszcze się nie objawiło, czym będzie­
my. Lecz wiemy, że gdy się objawi, będziemy do 
Niego podobni, gdyż ujrzymy Go takim, jakim 
jest" ( 1 J 3 , 2 ) . 
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Colin Kitchenham 

Majestat 
Mesjasza 

1 1 . Mesjasz, Król panujący 

\ Jk f i e l k i Bóg, P a n wszechświata, n i g d y n i e 
• / • / pragnął a n i n i e planował, b y n a d J e g o 
" " l u d e m I z r a e l e m panował ktoś i n n y niż 

O n s a m . W e d l e zamiarów Bożych n a królewskim 
t r o n i e I z r a e l a n i g d y n i e miał zasiadać zwykły 
człowiek, a l e s a m W s z e c h m o c n y miał być Królem 
s w e g o l u d u . 

L e c z l u d , n a d którym P a n Bóg pragnął władać n a 
w i e k i , s a m domagał się u s i l n i e władcy-człowieka, 
odrzucając w t e j r o l i P r z e d w i e c z n e g o . C o d z i w n i e j ­
s z e . P a n Bóg n i e sprzeciwił się t e m u nierozsądnemu 
żądaniu, a l e zgodził się n a n i e : 

„A gdy się Samuel zestarzał, ustanowił swoich 
synów sędziami nad Izraelem. [...| Lecz jego sy­
nowie nie chodzili jego drogami, gonili raczej za 
zyskiem, brali datki i naginali prawo. 

„Zebrali się tedy wszyscy starsi izraelscy, 
przyszli do Samuela do Ramy i rzekli do niego: 
Oto zestarzałeś się, a twoi synowie nie chodzą 
twoimi drogami, ustanów więc nad nami króla, 
aby nas sądził, jak to jest u wszystkich ludów. 

„Ale Samuelowi nie podobało się to, że 
mówili: Daj nam króla, aby nas sądził. I 
modlił się Samuel do PANA. A PAN rzekł do 
Samuela: Wysłuchaj głosu ludu we wszystkim, co 
mówią do ciebie, gdyż nie tobą wzgardzili, lecz 

Mną wzgardzili, bym nie był królem nad nimi" 
( 1 S a m u e l a 8 , 1 - 7 ) . 

W o c z a c h p r o r o k a S a m u e l a był t o t r a g i c z n y błąd, 
d e c y z j a rozdzierająca w p r o s t s e r c e . N i e przestawał 
dopytywać się P a n a w t e j s p r a w i e . P a n j e d n a k w y ­
raźnie nakazał m u przychylić się d o żądania l u d u : 
„Niech król będzie nad nami! I my chcemy być 
takimi jak wszystkie ludy..." 

S a m u e l j e d n a k zapewnił: „Nie porzuci bowiem 
PAN swego ludu przez wzgląd na wielkie imię 
swoje, gdyż raczył uczynić was swoim ludem. 
Również i ja daleki jestem od tego, aby zgrzeszyć 
przeciwko PANU przez zaniechanie modlitwy za 
wami. Owszem, uczyć was będę drogi dobrej 
i prawej. Tylko bójcie się PANA i służcie Mu 
wiernie z całego swego serca, widząc, jak wiel­
kich rzeczy dokonał z wami" ( 1 S a m 1 2 , 2 2 - 2 4 ) . 

P o p r z e z s w o j e głośno wyrażone żądanie l u d o d ­
rzucił więc władzę s w e g o B o g a , Źródła w o d y żywej. 
Żywiciela i P r z e w o d n i k a , P o c i e s z y c i e l a i N a d z i e i , 
Z d r o w i a i Świętości. L u d oznajmił: „Niech król bę­
dzie nad nami! Chcemy być takimi jak wszystkie 
ludy"! I t a k się stało. 

L e c z miało się okazać, że władcy późniejszych 
królestw I z r a e l a i J u d y pozostawiają b a r d z o w i e l e 
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Majestat Mesjasza 

d o życzenia. Z d a r z a l i się w p r a w d z i e królowie podą­
żający drogą P a n a , n i e było i c h j e d n a k z b y t w i e l u . 
P a n Bóg j e s t j e d n a k łaskawy i u s t a m i s w o i c h p r o r o ­
ków zapowiedział nadejście Króla, który będzie n a d 
J e g o l u d e m władał s p r a w i e d l i w i e . Króla według B o ­
żego w y b o r u , s p r a w i e d l i w e g o ; j a k n a p i s a n o w Księ­
d z e I z a j a s z a 3 2 , 1 : „Oto król będzie rządził w 
sprawiedliwości, a książęta według prawa będą 
panować". 

U J e r e m i a s z a ( 2 3 , 5 - 6 ) c z y t a m y : „Oto idą dni - -
mówi PAN - że wzbudzę Dawidowi sprawiedli­

wą latorośl: Będzie panował jako król i mądrze 
postępował; i będzie stosował prawo i sprawied­
liwość na ziemi. Za Jego dni Juda będzie wyba­
wiony, a Izrael będzie bezpiecznie mieszkał; a to 
jest Jego imię, którym Go zwać będą: PAN 
sprawiedliwością naszą". 

Żaden zwykły, upadły człowiek n i e mógłby p a ­
nować n a z i e m i w p r a w i e i sprawiedliwości. W 
Księdze O b j a w i e n i a J a n o t r z y m u j e wizję wspaniałej 
I s t o t y , u w i e l b i o n e j w s w o i m człowieczeństwie: 

„I obróciłem się, aby zobaczyć, co to za głos, 
który mówił do mnie; a gdy się obróciłem, ujrza­
łem siedem złotych świeczników, a pośród tych 
świeczników kogoś podobnego do Syna Człowie­
czego, odzianego w szatę do stóp długą i przepa­
sanego przez pierś złotym pasem; głowa zaś Je­
go i włosy były lśniące jak śnieżnobiała wełna, 
a oczy Jego jak płomień ognisty, a nogi Jego po­
dobne do mosiądzu jakby w piecu rozżarzonego, 
głos zaś Jego jakby szum wielu wód. 

„W prawej dłoni swojej trzymał siedem 
gwiazd, a z ust Jego wychodził obosieczny ostry 
miecz, a oblicze Jego jaśniało jak słońce w peł­
nym swoim blasku. 

„Toteż gdy Go ujrzałem, padłem do nóg Jego 
jak umarły. On zaś położył na mnie swoją prawi­
cę i rzekł: Nie lękaj się. Jam jest pierwszy i ostat­
ni, i żyjący. Byłem umarły, lecz oto żyję na wieki 
wieków i mam klucze śmierci i piekła" ( 1 , 1 2 - 1 8 ) . 

Jakaż wielkość i m a j e s t a t ! I jakże t r a f n i e o d z w i e ­
r c i e d l a g o s c e n a , której o p i s z n a j d u j e m y w piątym 
r o z d z i a l e t e j s a m e j księgi ( w . 1 1 - 1 4 ) : „A gdy spoj­
rzałem, usłyszałem głos wielu aniołów wokoło 
tronu i postaci, i starców, a liczba ich wynosiła 
krocie tysięcy i tysiące tysięcy; i mówili głosem 
donośnym: Godzien jest ten Baranek zabity 
wziąć moc i bogactwo, i mądrość, i siłę, i cześć, 
i chwałę, i błogosławieństwo. 

„I słyszałem, jak wszelkie stworzenie, które 
jest w niebie i na ziemi, i pod ziemią, i w morzu, 
i wszystko, co w nich jest, mówiło: Temu który 
siedzi na tronie, i Barankowi, błogosławieństwo 
i cześć, i chwała, i moc na wieki wieków". 

C z y l u d z k i e s e r c e j e s t w s t a n i e ogarnąć p o d n i o s -
łość t y c h c u d o w n y c h słów? A przecież n a t y m n i e 
k o n i e c , b o w d a l s z e j części O b j a w i e n i a ( 1 9 , 1 1 - 1 6 ) 
z n a j d u j e m y k o l e j n e w z m i a n k i o t e j niezwykłej I s ­
t o c i e : „I widziałem niebo otwarte, a oto biały 
koń, a Ten, który na nim siedział, nazywa się 
Wierny i Prawdziwy, gdyż sprawiedliwie sądzi i 
sprawiedliwie walczy. 

„Oczy zaś Jego jak płomień ognia, a na głowie 
Jego liczne diademy. Imię swoje miał wypisane, 
lecz nie znał go nikt, tylko On sam. A przyodzia­
ny był w szatę zmoczoną we krwi, imię zaś Jego 
brzmi: Słowo Boże. [...] A na szacie i na biodrze 
swym ma wypisane imię: Król królów i Pan pa­
nów". 

T o właśnie o N i m J a n C h r z c i c i e l rzekł: „...pie­
rwej był niż ja"; t o o N i m powiedział Natanaeł: 
„Ty jesteś królem Izraela", a T o m a s z : „Pan mój 
i Bóg mój". T o O n j e s t I m m a n u e l e m , „Bogiem 
z nami", o t o c z o n y m chwałą j a k o M e s j a s z , Bożym 
Królem władającym n a d s w o i m s t w o r z e n i e m . 

To Mesjasz, który był jeszcze przed Abrahamem. 

To Mesjasz, Immanuei, Bóg z nami. 

To Mesjasz, Boży Król. 
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S z a w u o t : 
I uż o d najmłodszych l a t , słysząc, że o północy 

w S z a w u o t (Pięćdziesiątnicę, Święto T y g o d n i ) 
otwierają się n i e b i o s a , pozostawałam p o d u r o ­

k i e m t e g o święta. Choć z a z w y c z a j chodzę n a T i k -
k u n leił S z a w u o t , t o k i e d y przybliża się północ, s t a ­
r a m się choć n a parę g o d z i n wymknąć i pobyć w s a ­
motności. 

T o niezwykła c h w i l a . Z d a j e m i się w t e d y , że m o ­
j e m o d l i t w y wędrują prościutko d o Stwórcy. Widać 
wówczas t y l k o kawałek księżyca (święto p r z y p a d a 
n a szósty dzień miesiąca s i w a n ) , w I z r a e l u r o z p o ­
c z y n a się l a t o . W p o w i e t r z u spływającym z e wzgórz 
J u d e i u n o s i się woń r o z m a r y n u i t y m i a n k u . N i e b o 
i s k r z y się g w i a z d a m i . • ^ 

N i e t r u d n o wówczas rozbudzić wyobraźnię i p o ­
myśleć s o b i e , że n i e b i o s a otwierają się s z e r o k o n a 
słowa n a s z e j modłitwy. T a n i e o p i s a n a c h w i l a j e s t 
d l a m n i e najpiękniejsza w całym S z a w u o t . T o m o ­
m e n t niezwykłego u n i e s i e n i a , najgłębszej radości. 

S z a w u o t , n a z y w a n e zwykłe Świętem T y g o d n i , 
j e s t p r z e d e w s z y s t k i m Świętem o t r z y m a n i a n a s z e j 
T o r y . Z a i m e k „nasza" m a t u wielką wagę, gdyż z g o ­
d n i e z żydowską tradycją p o d S y n a j e m stał każdy 
z n a s i każdy z n a s otrzymał Torę osobiście. 

wiele nazw, 
wiele zwyczajów 

m 

T e n h i s t o r y c z n y m o m e n t był b e z s p r z e c z n i e j e d ­
n y m z największych objawień P a n a B o g a w d z i e ­
j a c h człowieka. W y d a r z e n i e t o t r a k t u j e się j a k o z a ­
ślubiny P a n a B o g a z I z r a e l e m , n i e b i o s z ziemią. 
I t a k j a k drużbowie p o w i n n i pozostać n a n o g a c h 
p r z e z całą n o c weselną t a k i m y spędzamy całą n o c 
n a s t u d i o w a n i u T o r y , symbolizującej T i k k u n l e i l 
S z a w u o t . P o d c z a s s y m b o l i c z n e g o s t u d i u m całej 
B i b l i i h e b r a j s k i e j c z y t a się p o krótkim f r a g m e n c i e 
z każdej księgi o r a z z każdej części T a l m u d u . 

J e s t w i e l e r a c j i , b y świętować S z a w u o t , zarówno 
r e l i g i j n y c h j a k i „przyziemnych". Święto następuje 
dokładnie s i e d e m t y g o d n i p o d r u g i m d n i u P a s c h y 
i o z n a c z a n i e tyłko k o n i e c żniw a l e i pamiątkę n a d a ­
n i a P r a w a . D o m y i s y n a g o g i p r z y s t r a j a się zielenią 
i k w i a t a m i , p o w i e t r z e pełne j e s t a r o m a t u ziół i t r a w . 
N a z w o j u T o r y u m i e s z c z a się w i e n i e c z kwiatów 
i gałązek. J a d a m y z w y k l e t y l k o nabiał, b o p o o b j a ­
w i e n i u n a S y n a j u I z r a e l i c i n i e c h c i e l i tracić c z a s u n a 
przyrządzanie mięsą a także d l a t e g o , że słowa T o r y 
przyrównujemy d o słodyczy m l e k a i m i o d u . 

W s y n a g o d z e c z y t a się Księgę R u t , której w y p a ­
d k i rozgrywają się między i n n y m i p o d c z a s żniw. 
C z y t a m y o M o a b i t c e R u t , która przylgnęła d o łudu 
izraełskiego i d o j e g o w i a r y . W s p o m i n a się t a m też 
0 królu D a w i d z i e , p o t o m k u R u t y , którego d n i a u r o ­
d z i n i śmierci t r a d y c j a u p a t r u j e właśnie w S z a w u o t . 

W d z i s i e j s z y m I z r a e l u S z a w u o t t o p r z e d e w s z y s t ­
k i m święto r o l n i c z e . O b c h o d z i się j e zarówno p o d 
kątem r e l i g i j n y m j a k i świeckim w każdym k i b u c u 
1 m o s z a w i e , których mieszkańcy chcą uczcić począ­
t e k żniw p s z e n i c y c z y t a n i a m i , pieśnią wesołym tań­
c e m . P r z e z o s t a t n i e 4 8 l a t mogliśmy b e z przeszkód 
wracać d o n a s z y c h r o l n i c z y c h t r a d y c j i i przeżywać 
zapowiedź związaną z S z a w u o t : „Będzie wracał 
z radością, niosąc snopy swoje" ( P s a l m 1 2 6 , 6 ) . 

M. R e b e c c a G o o d m a n 



nncHCOLOGin 
Siedemsetletnio bromo odrestourouiono 

Michelle Mozel [Driclges For Peace] 
Ul murach Starego Miasta otwiera się uriainie bramę, pieruiszę raz od czasóui, gdy sułtan Rbdul 

Hamid otworzył Nowq Bramę w północnym odcinku murów w 1877 roku. Otwierana dzii brama, 
od ostatnich czterech stuleci zamurowana, liczy sobie około 700 lat. Znajduje się w południowej części 
murów pomiędzy Bramq Syjońskq a Bramq Gnojnq, pod koniec Cardo, głównej arterii przecinajqcej 
bizantyjskie Jeruzalem z północy na południe. 

Brama była używana do czasu, gdy w XVI wieku osmański władca Sulejman UIspaniały wzniósł 
obecne wały. Zdecydowano wtedy ze uuględów bezpieczeństwa zrezygnować ze wspomnianej bramy. 

Zdaniem wielu jest to Brama Garbarzy, zbudowana jeszcze w państwie Krzyżowców w XII wieku. 
Rzemieślnicy i kupcy byli wówczas pogrupowani według podziału cechowego. Wszyscy garbarze 
zamieszkiwali więc koło siebie, zapewne blisko rzeźni, zlokalizowanej właśnie na tym obszarze. 

Według innych otwarta właśnie brama to pozostałość po ajjubidzkiej strażnicy z XIII wieku. 
Protoplastq dynastii Rjjubidów był Saladyn, władca muzułmański, który w 1189 roku w bitwie 
pod Hattin pokonał KrzyżouKów. 

Archeolodzy mogq się spierać, ale turyści odwiedzajqcy Dzielnicę Żydowskq na Starym Mieście będq 
wkrótce ochoczo korzystać z tego nowego przejścia. Znacznie ułatwi ono życie turystom pieszym 
i rozładuje korki przy Bramie Gnojnej. 

Tajemniczy skorb znoleziony ui Jerozolimie 
Jerozolima kryje w sobie wiele skarbów, które odnaleźć mogq tylko wytrwali poszukiwacze. Jednym 

z takich skarbów jest zbiór ukazujqcy tutejszq łaunę, sporzqdzony na poczqtku XX wieku przez 
urodzonego w Niemczech ojca Ernsta Schmitza. 

Ojciec Schmitz przybył do Palestyny w 1908 roku jako człowiek już 63-letni i zajqł się gromadzeniem 
okazów zoologicznych, w tym wypchanych zwierzqt miejscowych gatunków. Kolekcja spoczywała 
w zapomnieniu w piwnicach pewnej uczelni na Starym Mieście, aż wreszcie odkryło jq izraelskie 
Towarzystwo Ochrony Przyrody. 

UJ szklanych gablotach widzimy pełno zwierzqt i ptaków, które Schmitz odpowiednio przygotował 
i wypchał, jest też znakomity zbiór skamielin morskich i muszli, a także ksiqżki i czasopisma. Materiał 
ten stanowi dia uczonych cenne źródło wiadomości o faunie izraelskiej z przełomu XIX i XX wieku, 
służqc jako materiał do porównań z gatunkami zwierzqt I ptaków dzisiejszego Izraela. 
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G d y P A N wywiódł z n i e w o l i u p r o w a d z o n y c h z S y j o n u 
Byliśmy j a k w e śnie. 
W t e d y u s t a n a s z e były pełne śmiechu, 
A język n a s z radości, . ; • : .' ~ 
W t e d y mówiono wśród narodów: . 1 * i , 
P A N dokonał z n i m i w i e l k i c h r z e c z y . ;, , 
W i e l k i c h r z e c z y dokonał P A N z n a m i . 
P r z e t o byliśmy w e s e l i . 
Odmień, P A N I E , l o s y n a s z e 
J a k s t r u m i e n i e w z i e m i południowej. ; A " 
C i , którzy s i a l i z e łzami. 
N i e c h zbierają z radością. 
K t o w y c h o d z i z płaczem, niosąc z i a r n o s i e w n e , 
Będzie wracał z radością niosąc s n o p y s w o j e 

Psalm 126 

Druk i oprawa: Drukarnia przy ul. Waliców 25, 00-865 Warszawa | 

Prenumeratą należy wpłacać do B a n k u Zachodniego, I Oddz. we Wrocławiu. N u m e r konta Oficyny 
Wydawniczej „TIQVA": 1 1 2 0 1 6 5 2 - 6 1 8 3 9 3 - 1 3 6 - 1 0 0 0 . Koniecznie z adnotacją WINNICA. 
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